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S P R A W Y  P O L S K I E

PAKTY O NIEAGRESJI Z ZSRR. FRANCJI 
I ZACHODNICH SĄSIADÓW SOWIETÓW.
Izwiestja 27.XII w doniesieniu z Rygi twierdzą, 

że przedstawiciel łotewskiego miniisterstwia/ spraw za­
granicznych, Obnsz powrócił z Tallina, gdzie prowa­
dził rokowania z estońskiem ministerstwem, spraw 
zagranicznych w sprawie uzgodnienia projektów pak­
tów o nieagresji .stowiecko - łotewskiego i sowiecko- 
estońs kiego. W ryskich dobrze poinformiowanych ko­
tach politycznych sądzą, że pomiędzy Estonją a Łot­
wą osiągnięta została całkowita zgoda w tej sprawie 
i -że za podstawę tekstu paktu o nieagresji ma 'służyć 
umowa opracowana w r. 1927 pomiędzy ZSRR i Ło­
twą.

Usi Suomi 28.XII, podaje wiadomość, że zostały 
rozpoczęte rokowania fińsko - sowieckie w sprawie 
paktu o nieagresji, opartego na projekcie z 1926/27 r.

A. B. C. 25.XII (Madryt) pisze, że — wobec 
wielkiej ilości zawartych po wojnie „paktów" — za­
traca się świadomość, czy mają one jakąkolwiek war­
tość, czy też  są tylko czczą formalnością. Goi się ty­
czy sprawy paktu między Francją a Rosją, to — zda­
niem dziennika — zawarcie go nie powinno przedsta­
wiać wielkich trudności, gdyż między temi państwami 
niema spornych zagadnień politycznych. Zawarcie 
tego paktu przyczyni się w  każdym razie do zwróce­
nia pmzez Polskę baczniejszej uwagi na jej granice za­
chodnie.

Lietuvos Żinios 24.X11, w notatce p. n. „Polsce 
nie udaje się porozumieć z ZSRR." pisze: Rokowania 
polsko - sowieckie zostały przerwane, bez osiągnię­
cia żadnych pozytywnych rezultatów.

POLITYKA GOSPODARCZA POLSKI.
Vossische Zeiłung 29.XII, zaznacza w depeszy z 

Warszawy, że zakazy przywozowe wydane ostatnio 
przez rząd polski pomyślane są tylko jako podstawa 
do modyfikacji obecnych traktatów handlowych- Te 
państwa, które już posiadają traktaty handlowe z 
Polską, będą niezawodnie mogły o wiele łatwiej prze­

prowadzić tego rodzaju rokowania niż Niemcy, które 
ciągle jeszcze prowadzą wojnę celną ze swym pol­
skim sąsiadem. Oprócz zakazów przywozowych, za­
powiedziane zostało pozatem zróżniczkowanie ceł 
przy przywozie drogą lądową i morską. Towary im­
portowane przez Gdynię mają być w przyszłości u- 
przywilejowane pod względem celnym. Dziennik o- 
świaidcza, że zarządzenia te mogą nadał szkodzić nie­
mieckiemu wywozowi do Polski, który w ciągu ostat­
niego roku znacznie się zmniejszył, o tle nie zostaną 
podjęte rokowania w celu wyrównania strat, jakie 
mogą z tych względów -wyniknąć.

Berliner Tageblatt 29-XII, wskazuje na to, iż trud­
no przewidzieć, jak Niemcy, które już od 6 lat nie 
posiadają żadhago traktatu handlowego z Polską, bę­
dą mogły przystąpić do tego rodzaju rokowań. „Na­
leży Obawiać się — pisze dziennik — że inne kraje, 
z któremi podjęte zostaną rokowania o kontyngenty 
i które mogą dać odpowiednie zadośćuczynienie, o- 
trzymają znów przewagę nad niemieckim wywozem 
na wschód".

Neue Freie Presse 29.XII, w koresp. z Warszawy 
podaje wiadomość o zarządzeniach przywozowych 
rządu polskiego oraz o podniesieniu ceł polskich.

Reiehspost 29.XII, donosi z Bazylei, że Francja 
zdecydowała się udzielić Polsce kredytu na podtrzy­
manie waluty. Mówią, że trudności, jakie były na dro­
dze do udzielenia pożyczki, usunięto. „Reiehspost" 
podkreśla, że w ostatnich dniach złoty polski poszedł 
w górę.

POLSKA A LITWA.
Lietuvos Żinios 24.XII, informuje, że Woldema- 

ras, będąc ostatnio we Francji, zawarł z sowieckiem 
poselstwem w Paryżu umowę co do wydania przez 
„Gosizdatelstwo" swego dzieła „Zagadnienie stosun­
ków polsko - litewskich". (Obecny rząd litewski — 
jak wiadomo — nie zgodził się na sfinansowanie wy­
dania wspomnianego dzieła Woldemarasa — przyp. 
Red. „Przegl. Prasy Zagr.“).
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA.

Vossische Ztg. 29.X11, pisze z powodu artykułu 
„M atm a “, który zarzucił Niemcom obchodzenie p rze­
pisów rozbrojeniowych, że tego rodzaju wystąpienia 
prasy  francuskiej n;ie są rzeczą nową i należy je uw a­
żać zai swoje-gioi rodzaju przygotowanie do konferencji 
rozbrojeniowej. P rzeciętny obywatel o wiele więcej 
zaniepokoi się, gdy mu się mówi o „przeciwnych tra k ­
tatom  tajnych zbrojeniach", niż, gdy słyszy o wielkich 
jawnych zbrojeniach. Publicyści francuscy więc 
wszechstronnie wykorzystują ten moment psycholo­
giczny w ostatnich Latach, Teraz jednak w związku 
z konferencją ciozbrojeniową rząd francuski widocznie 
zamierza poruisizyć na niej sprawę ,,t. z w. tajnych 
zbrojeń niem ieckich". Zachowanie się prasy  francu­
skiej czyni wrażenie, że sitara się ona przygotować 
grunt bodego celu. Może nawet Francuzi chcą okazać 
amerykańskiej opinji publicznej, że niem a podstaw 
pom awiania ich o czynienie wielkich w ydatków  na 
zbrojenia, skoro rzeczywistym mącicieleni pokoju są 
Niemcy, uniemożliwiające Francji rozbrojenie się. 
Dziennik wyraża w  końcu nadzieję, że o.pinia św iato­
wa nie da się uwieść tym posunięciom francuskim.

L'Ere Nouvells 29.XII, zamieszcza artykuł depu­
towanego Nogaro, który zestawia bilans polityczny 
ub. roku i podkreśla, że należy przyznać iż konfe­
rencja rozbrojeniowa, ta  pierwsza wielka manifestac­
ja międzynarodowa, w dziejach roku, k tóry  nieba­
wem ma się rozpocząć, rozpoczyna się pod znakiem 

^  silnie wzmagającego się ruchu nacjonalistycznego. 
Oznaki tego ruchu dały się zauważyć zarówno we 
Francji jak i we wszystkich innych krajach- W yraża 
się to w podnoszeniu -stawek celnych, manifestacjach 
hitlerowców, wreszcie w ogólnem dążeniu do odosob- 

• nienia się ludów, które w zasadzie nie powinno być 
możliwe, ponieważ stanowi kompletną negację życia 
międzynarodowego.

SPRAW A ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
Frankfurter Ztg. 29.X1I, pisze, że oświadczenie 

się kongresu amerykańskiego przeciwko- skreśleniu 
międzysojuszniczych długów wojennych równocześnie 
z wydaniem orzeczenia przez komisję bazylejską toi 
niezdolności płatniczej Niemiec bardzo utrudnia osta­
teczne rozwiązanie spraw y odszkodowań. Francja i 
Amglja ponownie znalazły się w  lob-liczu odrębnego 
stanow iska Ameryki i znów będzie potrzeba wielu 
dyplomatycznych i m oralnych wysiłków ze strony 
europejskich mężów stanu, aby skłonić Am erykę dio> 
zmi-any stanowiska kongresu, 'a w każdym  razie nie 
wiele skutku odniesie odwoływanie się ido am erykań­
skich uczuć moralnych lub filantropijnych. Jeżeli 
wrażenia nie łudzą, Am eryka została -objęta wielką 
falą rezygnacji, jest przyciśnięta wewnętoznemi kło­
potami. Am erykanie, -zdaje się, nie zastanaw iają się 
nad -tern, co oznaczałoby dla Stanów Zjednoczonych 
bankructw o Europy. W  każdym razie tawent, konce­
sje am erykańskie nie mogłyby być takie, jakich sobie 
życzą Francuzi. Niema żadnej nadziei ma równoległe 
zredukow anie długów odszkodowfam i owych i wojen­
nych. Ponieważ położenie Niemiec jest bezsprzecznie 
rozpaczliwe, rządy  europejskie zmuszone -są wyciąg­
nąć stąd konsekwencje.

GDAŃSK A Z. S, R. R.
Kólnische Ztg. 28.XII, w koresp. z Moskwy p i­

sze z powodu artykułu „Izwiestji" (por. „Przegl. P ra ­
sy Zagr." Nr. 296) o stosunkach sowiecko-gdańskich, 
że nie należy zapominać, iż Polska niechętnie patrzy 
na podtrzymywanie z Rosją samodzielnych stosunków

przez Gdańsk. Przyjazne słowa rządowego organu 
Sowietów dowodzą właśnie w obecnej chwili, gdy 
rokowania sowiedko-połskie o pakt nieagresji weszły 
w istadjum rozstrzygające, że nie ulegnie zmianie 
moskiewska polityka na -wschodzie.
NIEDOSZŁY ZAMACH NA POSŁA JAPOŃSKIE­

GO W  MOSKWIE.
Izwiestja 28.X II  przytaczają pełny tekst prze­

m ówienia prezesa rady komisarzy ludowych Mołotor 
wa, którego końcowy ustęp  dotyczy incydentu z u- 
rzędndkiem czechosłowackiej misji dyplomatycznej w 
Moskwie, dr. Vanek'iem- Nawiązując do komunikatu 
ag. „Tass" w  tej spraw ie, M ołotow oświadczył, że ce­
lem tego zbrodniczego planu, inspirowanego przez 
przedstaw iciela pewnego państw a w Moskwie było 
sprowokowanie zerwania, -stosunków pomiędzy ZSRR 
i Jąponją a naw et wywołanie wojny. Mołotiow w dal­
szym ciągu stwierdził, że wrogowie ZSRR. system a­
tycznie używają prowokacji celem wciągnięcia ZSRR. 
do wojny. Próba onganiziacji zamachu na ambasadora 
japońskiego je-st dowodem, że wrogowie ZSRR. nie 
powstrzymują się przed nicze-m, by wywołać wojnę i 
napad- zbrojny na ZSRR.

Kólnische Ztg. 28.XII, w koresp. z Moskwy pi­
sze o projektowanym  zamachu na posła japońskiego 
i podnosi, że dla tych pogłosek -ogromne zaintereso­
wanie objawiali tu tejsi dziennikarze amerykańscy, 
k tó rzy  po- odmówieniu mformacyj pr.ze.z kom isarjat 
spraw  z-agir. udawali się do wszystkich poselstw  i za­
kłócali nastrój świąteczny. Tymczasem podejrzenia- 
skupiły się na sekretarzu  misji czechosłowackiej 
V-aneku, który  dotychczas grał podrzędną rolę, tem- 
bardzie-j, że członkowie tej misji oficjalnie nie należą 
do korpusu dyplomatycznego, chociaż korzystają z 
praw  eksterytc-r jalności. Wiadomem jest, że latem 
baw ił w M andżurji były dowódca Legjonów czeskich 
ma Syberji Gajda, -a Vanek briał czynny udział w tych 
Legjomach.

i Dziennik podnosi, że w obecnem położeniu na­
wet wykonanie terorystyozmego zamachu na tutejsze­
go posła japońskiego bynajmniej nie musiałoby dopro­
wadzić do wojny,

Slovak 29 X11, pisze p. i. „Nowy sukces naszej 
dyplomacji" o wydaleniu dyplomaty -czechosłowac­
kiego z Moskwy, mającego jakoby inicjować zamach 
na posła Japomji. Dziennik podkreśla, że „min. Be­
nesz i jego dyplomaci dokonali już wiele dziwnych 
kawałków, ale ten, o którym  teraz piszą dzienniki ca­
łego świata, przewyższył o wiele dotychczasowe „suk­
cesy" naszej dyplomacji"-

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S. R, R.

Krasnaja Gazieta 26.XII informuje o „bezczelnem 
w ystąpieniu kontrewolucyjnem  trockistów " w mo­
skiew skim  Domu Prasy. Zarząd tej instytucji — pisze 
dziennik — urządził dyskusję na temat „Feljetom 
znikł". Dziennikarz -sowiecki Lewidow wystąpił z 
kontrewolłucyjinem oszczerstwem na  prasę komunisty­
czną, twierdząc, że prasa ta nie udziela swych szpalt 
dla kry tyk i i  że feljeton -satyryczny znikł z pcasy so ­
wieckiej. Lewidow tw ierdził dalej, że redaktoram i 
pism  komunistycznych -są przeważnie osoby małokul- 
tunailn-e i niewykształcone. Inni członkowie partji ko­
munistycznej: Lwowicz, Iwanow, Gramem, Gieroński 
podnosili konieczność niezależności dziennikarzy i 
prasy od rządu. Charakterystycznem  jest, że obecni 
•ma tej dyskusji kom uniści wcale me występowali 
przeciwko powyższym wybitnie kontrewolucyjnym—
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zdaniem  pasana) — w ystąpieniom . Jacze jk a  W. IC. P. 
redakcji „P raw da" u k a ra ła  za tę  b ierność członków 
jaczej.ki Kruszko w a i Lew ina. Organizacjo' kom unisty­
czna dziennikarzy  sow ieckich  postanow iła  usunąć ze 
■stanlowisika k ierow ników  Dom u Pirasy członków  par- 
tji Suszkiewicziai i Sazonow a pod  zarzutem  b rak u  
czujności bolszew ickiej. Całe prezydjum  zarządu  D o­
m u P rasy  zostało rozw iązane. O w szystkich zaś ko ­
m unistach, obecnych na powyższej dyskusji i nieprior 
itestujących przeciw ko  kontrew olucyjnym  przem ó­
wieniom, zakom unikow ano odpow iednim  organiza- 
cjlom partyjnym .

Izw iestja  27 X I I  og łaszają drugi z rzędu  artyku ł 
K retow a o sy tuacji gospodarczej w ZSRR- i o elem en­
tach  kap ita lis tycznych , sprzeciw iających się zakoń­
czeniu budow y socjalizmu. A u to r stw ierdza, że^naj­
bardziej żyw otnym  elem entem  kapitalizm u w  ZSRR. 
są „kułacy". D owodem  tego jest —  zdaniem  au to ra  
p rzeb ieg  laikcji m agazynow ania zboża, k tó ra  w ykazu­
je pow ażne niedociągnięcia w  w iększości rejonów . 
T łum aczy się  to  n ieudolnością i oportunizm em  w ładz 
m iejscow ych, k tó re  polegają na zdaniu S talina, że k o ­
lek tyw y  rolne są oporą p ań stw a p ro le tariack iego  i że 
w obec tego  dostarczą  zboża b ez żadnego nac isku  ze 
stilony w ładz. A u to r stw ierdza, że tak ie  rozum ow anie 
je s t n iebezpiecznem  uchyleniem  praw icow em , gdyż 
„kułacy" —  pomimo przeprow adzonej ko lek tyw izacji 
ro ln ictw a —  nie zostali zniszczeni. P rzedosta li się oni 
do ko lek tyw ów  rolnych, gdzie p row adzą p racę  roz­
kładow ą, w sku tek  czego, jak  obecnie u jaw nia się, po ­
w ażna część ko lek tyw ów  rolnych n ie dostarczyła 
przepisow ej ilości zboża. W  dalszych swych w yw o­
d ach  a u to r  usiłuje usta lić  pojęcie „ku łaka  , tw ie r­
dząc, że po jęcie to obejm uje n ie  tylko zam ożnych 
włościan, k tó rzy  aczko lw iek  n a leżą  do kolektyw ów  
rolnych, to jed n ak  zatrzym ali psychologię i św iatopo­
gląd „kułacki".

Izw iestja  23.XII  og łaszają  rezolucję centralnej 
kom isji kontroli W . K. P. w  spraw ie złego trak to w a­
n ia  'Specjalistów zagranicznych p rzez  sow ieckie o rga­
nizacje i tru s ty . N a podstaw ie  um ow y z dnia 17 m aja 
1931 r. została  zaangażow ana grupa, złożona z fa ­
chow ców  am erykańskich , d la  p ra cy  w  truście  w yro­
bów  skórzanych. N a m ocy te j i um ow y tru st ten  m iał 
udzielić m ieszkań dla zaangażow anych fachowców. 
K iedy fachow cy am erykańscy  w raz z rodzinam i p rzy ­
byli do M oskwy, nie udzielono im żadnych m ieszkań 
--wskutek czego znaleźli się loini w  ciężkiem  położeniu. 
N ie wypłacono im rów nież  um ów ionych poborów , 
gdyż sow iecki tru st w yrobów  'skórzanych oświadczył, 
że nie angażow ał tych fachow ców  dla p racy  w  swoich 
przedsięb io rstw ach , co- oczywiście przeczyło  zaw ar­
te j um owie. S p raw a  tai b y ł a  przedm iotem , specjalnego 
dochodzenia kom isarjatu  inspekcji robotniczo - w ło ­
ściańskiej i n a  sku tek  tego dochodzenia głów na kom i­
sja k on tro li pow zięła rezolucję, w yrażającą  ostrą  n a ­
ganę dy rek to row i tru s tu  K araw ajcw ow i. R ezolucja 
■stwierdza, że dany w y p ad ek  nie jes t odosobniony, i 
że analogiczne trak to w an ie  fachow ców  zagranicznych 
m iało  m iejsce rów nież w  innych, tru s tach  sow ieckich. 
M, inn. rezolucja podkreśla , że inna grupa, złożona 
z 19 fachow ców  am erykańsk ich , rów nież zna lazła  się 
w  ciężkiem  położeniu  po  przybyciu  do M oskwy, 

SYTUACJJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Dzień Kowieński 23-X1I w obsz. art. p. n. „G ra­
fika" USRR. w  K ow nie", inform ującym  o zorganizo­
w aniu  p rzez  „L itew skie t-wo poznania k u ltu ry  naro 
dów  ZSRR” w  w ielkiej sa li u n iw ersy te tu  kow ieńskie- 

. go wystawy grafiki u k ra iń sk ie j repub lik i sow ieckiej,
Druk. 7,Kadra", W arszawa, Długa 50, tel 786-30,

podkreśla , że celem  tej w ystaw y jest szerzenie p ro ­
pag an d y  kom unistycznej; w ym ownym  tego dow odem  
są  w ystaw ione na  w idok publiczny liczne w ykresy , 
ilu stru jące  zdobycze p ro le ta rja tu , jak  rów nież k a ta ­
log w ystaw y, k tó reg o  p raw ie  2/3 objętości zostało  po­
św ięcone pow odzeniu  pięcioletniego sow ieckiego pla- 
n u  gospodarczego. D ziennik w yraża zdziw ienie, że 
członkam i w spom nianego tow arzystw a, m ającego aż 
nazby t w yraźne cele szerzenia propagandy  kom uni­
stycznej, są  n iek tó rzy  pro fesorow ie u n iw ersy te tu  li­
tew skiego . D ziennik  po d k reśla  ponadto , że k osztow ­
n a  ta  w ystaw a została  zorganizow ana w łaściw ie, Jak 
to w ynika z k a ta lo g u  w ystaw y, przez; „W szechukra- 
ińsk ie it-wo u trzym ania łączności ku ltu ra lnej z zagnar 
niicą"; zorganizow ana w  K ow nie rzekom a w y staw a 
grafiki śmiało, m oże być uw ażana —  zdaniem  dzienn i­
k a  —  za ap o teo zę  p ro le tariack ie j dy k ta tu ry .

Dzień Kowieński 23.XIJ  w obsz. spraw ozdaniu  
o ostuitniem posiedzen iu  kow ieńskiej rad y  m iejskiej 
p isze m. in. o słow nem  starc iu  pom iędzy frakcjam i: 
'litew ską a żydow ską, a  to  z pow odu zażądan ia  p rzez  
tę  o s ta tn ią  założenia szkoły żydow skiej na jednem  z 
przedm ieść m. K ow na, k tó rem u  to  żądan iu  frakcja  li­
tew sk a  ostro się sprzeciw iła.

Dzień Kowieński 23.X1I  w notatce p. n. „Nowa 
■refourmlai ro ln a? "  'informuje o p ro jekc ie  rządu  litew ­
sk iego  uregulow ania pożyczek  przedw ojennych , za­
ciągniętych przez ziem ian litew skich  w  W ileńskim  
B anku Ziemlskim. „Poniew aż —  pisze m. in. dziennik 
—  rz ą d  ZSRR. n a  m ocy tra k ta tu  pokojow ego z ro k u  
1920 p rz ek az a ł rządow i litew skiem u w szelkie swoje 
upraw nien ia  na  terytoirjum Litwy, jak  odziedziczone 
p o  rząd z ie  carskim , ta k  w ynikające z d ek re tó w  R ady 
K om isarzy  Ludow ych ZSRR., rząd  litew ski — na m o­
cy d e k re tu  o nacjonalizacji banków  i w yw łaszczeniu  
ich  k ap ita łó w  n a  rzecz p ań stw a  —  uważa, się za jedy­
nego praw nego  w łaściciela w szystkich  sum, pożyczo­
ny ch  p rzed  w ojną z B anku W ileńskiego,. T ym czasem  
rząd  jakoby nie zam ierza ściągać długów  p rzedw ojen­
ny ch  i p o łączy  praw dopodobnie te  sp raw ę z p ro jek ­
tem  ustaw y  o odszkodow aniu  b. ziem ian za w yw ła­
szczone g runta. Poniew aż się uw aża, że poszczególne 
części w yw łaszczonych m ają tków  nie są rów nej w a r­
tości (c en tra  m ają lepszą ziemię), zarząd  reform y ro l­
nej n a  m ocy ustaw y  z r. 1926, w ydanej za czasów  min. 
K rupavicziusa, u sta li część długu, k tó rą  wypadnie 
spłacać właścicielom  nierozparcelow anych n ie ty k al­
nych norm ".

Lietuvos Żinios 24.X1I, inform uje o n iezw ykle n is­
kich cenach gruntów  rolnych na  Litwie, podając  d la  
przyk ładu , że ostatnio w pow iecie rakiskim  zostały  
sprzedane dwa gospodarstw a ro lne 20-hektarow e po 
2 tys. lit', i 40-hektarow e za 3 tys. lit.

Lietuvos Żinios 24.X II ,  inform uje, że rząd  litew ­
ski zam ierza w ypłacić hr. N aryszkinow i za zabraną od 
niego na rzecz reform y rolnej w łasność ziem ską od ­
szkodowanie w wysokości 1,8 m ilj. litów.

SPRAWA EUROPY ŚRODKOWEJ,
Slovak 29.X II ,  w aut. „Rodzi się now a środkow a 

E uropa" pisze, że w zw iązku z p ro jek tem  unji gospo­
darczej W ęgier, A u strji i Czechosłow acji, w ysunię­
tym  przez b. p rem jera  węgierskiego B ethlena, w ysu­
n ą ł tak że  M ilan H odża p ro jek t un ji gospodarczej 
państw  M ałej E n ten ty  i Polski, do którego to  bloku 
m ogłyby się  przyłączyć B ułgar ja, A u strja  i państw a 
bałtyckie. W  ten sposób pow stałaby rzeczyw iście do 
sam odzielnego życia Europa środkow a.

D ziennik podnosi, że m yśli te  nie są nowe, ale 
ich urzeczyw istnienie ciągle się odwleka.

D rukow ane aa  praw ach rękopisu




